
 

Oddaliśmy hołd Niepodległej Polsce w 99. rocznicę 
odzyskania pełnej wolności i suwerenności... 

Listopad skłania do refleksji  
o przemijalności życia...  

- Jak z perspektywy księdza, 

który nieustannie styka się ze 

śmiercią, czy to udzielając sa-
kramentów, czy odprawiając 

pogrzeby widać ten problem? 

- Problemem by tego nie nazy-

wał. Rzeczywistość. Trudna, ale rze-
czywistość. Ksiądz ma ten przywilej, 

że towarzyszy i w szczęściu narodze-
nia, przy okazji chrztu, i w radości 

zawierania małżeństwa i w powadze 

przejścia na drugą stronę. Każda  
z życiowych sytuacji nie jest mu nie-

znana. Dla mnie, który odprawił już 
nie wiem jak dużą liczbę pogrzebów, 

jest to część życia człowieka. 

Listopad skłania do refleksji  

o przemijalności życia.  

O swoje podejście do tej ta-

jemnicy zapytałem naszego 

Księdza Proboszcza. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

PONIEDZIAŁEK - 20 LISTOPADA 2017 

07:00 + Feliks Kurek 

18:00 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

WTOREK - 21 LISTOPADA 2017 

07:00 + Czesław Harkabuz, od rodz. Pałaszów 

18:00 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Janusz 

ŚRODA - 22 LISTOPADA 2017 

07:00 Dziękczynna z prośbą o zdrowie i bł. Boże dla 

Julii, w 12 r. urodzin oraz w intencji jej rodziców  

18:00 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Stanisław Gwizdała, w 17 rocznicę śmierci,  

od żony z rodziną 

CZWARTEK - 23 LISTOPADA 2017 

07:00 + Andrzej Macioł, od rodziny Żmudów 

18:00 + Marian Gniewek, od sąsiadów z ul. Piłsudskiego 

18:00 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

PIĄTEK - 24 LISTOPADA 2017 

07:00 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

07:00 + Maria Komperda, od syna Romana z rodziną 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 

• + Józef Jamroz, od bliskich sąsiadów z bl. 13 

• + Maria Trębacz, od Marty 

• + Jan Pękala, od rodziny Pękala z Berestu 

• + Janina Łyko, od rodziny Kasperek 

• + Andrzej Dorak, od Stefanii i Kazimierza Siwek z rodziną 

• + Krystyna Głuch, od sąsiadów z ul. Wiśniowej bl. 6 

• + Teresa Czebok, od rodziny Jarczyk 

• + Józef Kwaśniewski, od rodziny Leszczyńskich 

• + Marek Knapik, od sąsiadów z bl. 13 

• + Zdzisław Woch, od Marioli i Stanisława Nowak z rodziną 

• + Stanisława Nowak, od pracowników stołówki szkolnej 

w Gimnazjum nr 1 w Trzebini 

• + Antoni Bartosik, od córki Elżbiety z rodziną 

• + Irena Kula, od sąsiadów z ul. Kilińskiego 

• + Mirosława Eterowicz, od sąsiadów z ul. Topolowej bl. 1 

• + Zygmunt Orłowski, od rodziny Czech 

• + Katarzyna i Tomasz Zarębscy 

SOBOTA - 25 LISTOPADA 2017 

07:00 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

07:00 + Michalina Majchrowicz, od Ewy z rodziną 

07:00 + Anna Antolak, od rodziny Dziwiszów 

18:00 O zdrowie i bł. Boże dla Mileny 

NIEDZIELA - 26 LISTOPADA 2017 

06:30 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

08:00 + Katarzyna Wijas, od rodziców i rodzeństwa 

09:30 + Franciszek Staniszewski, + syn Zbigniew,  

+ Maria i Marian Gwizdała z rodzicami, od córek 

11:00 + Monika i Piotr Janik, + syn Józef 

12:15 + Anna i Stanisław Michalik 

18:00 + Czesław Chrostek, w 15 rocznicę śmierci,  

od żony i dzieci z rodzinami 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu:  

• w poniedziałek - św. Rafała Kalinowskiego, kapłana; 

• we wtorek - wspomnienie Ofiarowania NMP;  

• w środę - św. Cecylii, dziewicy i męczennicy; 

• w piątek - świętych męczenników wietnamskich; 

• w przyszłą niedzielę - uroczystość Chrystusa Króla 

Wszechświata, kończąca rok liturgiczny. Za dwa ty-
godnie rozpocznie się Adwent. 

W środę kancelaria parafialna będzie nieczynna. 

W ubiegłą niedzielę przeprowadzono w całej naszej 
Archidiecezji zbiórkę ofiar w ramach Pierwszego Świato-

wego Dnia Ubogich. W naszej parafii zebrano 2.736 zł. 
Dziękujemy wszystkim, którzy wsparli to dzieło. 

Bóg zapłać za składane dziś ofiary w ramach comie-
sięcznej składki inwestycyjnej. Spłacamy aktualnie raty 

malowania dachu na kościele oraz finansujemy prace na 
strychu polegające na zabezpieczaniu drewnianej więźby 

dachowej przez szkodnikami.  

W dalszym ciągu zachęcamy do wzięcia udziału w 
czerwcowej pielgrzymce do Gruzji i Armenii. Szczegółowy 
program pobytu oraz zapisy w zakrystii. 

Zachęcamy do czytania prasy katolickiej. Do dzisiejsze-
go wydania „Gościa Niedzielnego” dołączony jest kalen-

darz ścienny na 2018 r, ilustrowany obrazami św. Józefa. 

W ubiegłym tygodniu odeszła do wieczności z naszej 

wspólnoty parafialnej śp.: Kazimiera Niemczyk. Pamiętaj-
my o niej w naszych modlitwach. 

http://www.trzebinia.sds.pl


 

- A przy okazji tak częstych 
pogrzebów nie grozi rutyna? 

- Grozi. Bardzo grozi. Mnie jednak 

nie dopadła, choć pamiętam słowa 
starego, dawno już nieżyjącego księ-

dza, który mi radził: w pogrzeb nie 
możesz się angażować emocjonalnie. 

Ktoś musi nad tym obrzędem pano-

wać. Oni wszyscy płaczą, ty nie mo-
żesz. Łatwo powiedzieć. Minęło 30 

lat, a ja dalej nad tym pracuję. 
- Pamięta ksiądz jakiś wyjąt-

kowy pogrzeb? 
- O tak. Niejeden. Pierwszym po-

grzebem w życiu był pochówek mło-

dego mężczyzny, ojca dwojga dzieci, 
którego zabił prąd. Był elektrykiem. 

Pamiętam to do dziś. Trudny był po-
grzeb mojego bliskiego przyjaciela, 

który zmarł na białaczkę w wieku 32 

lat. Bardzo przeżyłem śmierć i po-
grzeb dwóch kobiet, z którym współ-

pracowałem przez wiele lat prowa-
dząc rekolekcje oazowe. Były gospo-

dyniami na rekolekcjach. Trudno się 

odprawia pogrzeby osób, które znało 
się osobiście i ma się do nich właśnie 

osobisty stosunek. 
- W takim razie nie jest to mi-

ły kawałek zajęć kapłańskich. 
- Nie. Skądże. Ja bardzo lubię po-

grzeby. Może to zabrzmi dziwnie, ale 

wolę od ślubów.  
- Niemożliwe. 

- Tak. Na ślubach nie zawsze widzi 
się zaangażowanie uczestników. Cza-

sem nawet młodzi okazują zniecierpli-

wienie, znużenie, nie mówiąc już  

o gościach. Wielu 

myśli już o roso-
le, o tym, czy 

trafili z prezen-
tem, czy sukienka 

dobrze leży. Nie 

jest to częste, ale 
się zdarza i to 

widać. Na po-
grzebie ludzie przeżywają inaczej. Oto 

najczęściej nimi zatrzęsło. Spotykają 
się, niekiedy nie widząc się od lat, bo 

oto umarła babcia, mama, wujek, 

kolega. Śmierć przyszła niespodziewa-
nie, za wcześnie. Stają w powadze 

odejścia człowieka. Tego nie da się 
już zmienić. Za późno. Trumna mówi 

więcej niż najmądrzejsze kazanie czy 

najpoważniejsza książka. 
- Właśnie. Kazanie. W naszej 

parafii ludzie często chwalą po-
grzebowe kazania Proboszcza. 

Każde jest inne. Do każdego 
przygotowuje się ksiądz osobno? 

- Na ogół tak, choć 30 lat praktyki 

pozwala na mi swobodne mówienie. 
Do wielu zmarłych staram się jednak 

podejść osobiście, jeżeli się da. Na 
przykład, ostatnio chowaliśmy Panią 

w wieku 97 lat. Ponieważ bywałem u 

niej z Komunią św. w pierwszą sobotę 
nie sposób było nie opowiedzieć na 

kazaniu wydarzenia które zapamięta-
łem szczególnie. Kiedyś byłem u niej 

ok. godz. 15:00. Godzina Miłosierdzia. 

Wchodzę, Pani Maria nie siedzi jak 
zwykle na krzesełku, ale stoi i patrząc 

w radio, odmawia koronkę. Na moje 
wejście spojrzała na mnie, ale koronki 

nie przerwała. Wszyscy staliśmy i cze-
kaliśmy aż skończy, czyli razem z nią 

dokończyliśmy modlitwę. To było 

piękne. Wiara rzetelna i głęboka. Tym 
zachowaniem powiedziała wszystkim: 

Proboszcz jest ważny, ale modlitwa 
jest ważniejsza. To było piękne. 

Kilka lat temu chowaliśmy inną 

sędziwą parafiankę. Kościół był przy-

strojony na biało. Chyba do ślubu 

albo do Pierwszej Komunii. Był dyle-
mat: zdjąć dekorację na pogrzeb, bo 

nie pasuje czy zostawić. Mówię: Zo-
stawić. Staruszka zawsze przyjmowa-

ła mnie w pierwszą sobotę w czy-

ściutkim białym sweterku i zawsze 
była taka pogodna. Akurat taka deko-

racja kościoła na jej pogrzeb pasuje 
jak żadna inna. Zdecydowanie jednak 

nie jestem zwolennikiem mówienia na 
pogrzebie o osobie zmarłego czy 

zmarłej. Treść kazania pogrzebowego 

powinna dotykać tajemnicy śmierci, 
przejścia na drugą stronę. Eschatolo-

gii, czyli nauki o rzeczach ostatecz-
nych, bez zagłębiania się w szczegóły 

życiorysu. Pogrzeb to nie akademia 

ku czci. Kazanie mówi się do żywych. 
To im trzeba pouczenia i przestrogi. 

Zmarłemu już nic mądrego nie powie-
my. Żywym, owszem. 

- Za nami trzeci piątek listopa-
da. U nas Msza św. wieczorna  

w intencji wszystkich pożegna-

nych w ostatnich 12 miesiącach. 
Czy żałoba to jest ważny czas? 

- Oczywiście. Nie ma żadnych 
przepisów które regulowałyby czas 

żałoby. Każdy przeżywa go na swój 

sposób. Nie ma ani wyznaczników 
czasowych ani wskazówek co do ubio-

ru. Żałoba to czas pogodzenia się  
z odejściem. Czas przejścia od łez, 

powoli schnących kwiatów, załatwia-

nia formalności pogrzebowych i spad-
kowych do spokojnego oczekiwania 

na połączenie się ze zmarłym  
w wieczności. Tak uczy nasza wiara. 

Żałoba to czas nie smutny, ale po-
ważny. Bez ostentacji, ale i bez lekce-

ważenia faktu śmierci.  

- Dziękuję za te wyczerpujące 
odpowiedzi. Sądzę, że wielu na-

szych Czytelników znajdzie  
w nich pokrzepienie dla siebie.  

Listopad skłania do refleksji  
o przemijalności życia...  



 

Filmowa opowieść w reż. Michała 

Kondrata łączy w sobie narrację fran-
ciszkanów i nie tylko, którzy przedsta-

wiają i komentują widzom wiele nie-
znanych faktów z życia św. Maksymi-

liana Kolbe z fabularyzowanymi frag-

mentami, w których występują polscy 
aktorzy. Śmiało można powiedzieć, że 

filmowi bliżej jest do dokumentu, któ-
ry w przystępny sposób prezentuje 

postać jednego ze świętych, żyjących 
współcześnie. 

Wielu z nas zna historię męczeń-

skiej śmierci św. Maksymiliana. Są-
siedztwo Oświęcimia i wiedza o wyda-

rzeniach, które tam się rozegrały, 
przypominają nam o tym dość dobit-

nie. W 1941 r., podczas apelu w obo-

zie, o. Kolbe decyduje się dobrowol-
nie podjąć śmierć głodową za innego 

współwięźnia Franciszka Gajowniczka. 
Heroiczna postawa względem drugie-

go więźnia w obozie Auschwitz budzi 

w nas uznanie, podziw, niejednokrot-
nie także niezrozumienie czy wręcz 

lęk… Film jednak pokazuje nam  

o wiele więcej faktów odnoszących 
się do życia tego franciszkanina... 

Działalność ewangelizacyjna po-
przez wydawanie pisma, założenie 

Rycerstwa Niepokalanej, praca  
o. Maksymiliana w Japonii czy wizjo-

nerskie wizje w dziedzinie techniki  

(o. Kolbe szkicował projekty maszyn 
lotniczych, w tym rakiety kosmicznej). 

Skromność życia, troska o sprawy 
duchowe i umiłowanie Niepokalanej, 

to na pewno cechy, którymi wyróżniał 

się młody Maksymilian wśród innych 
współbraci w zakonie.  

 24.11. - g. 17:00 
 28.11. - g. 17:00 

 29.11. - g. 17:00 

 30.11. - g. 17:00 


